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SĘ Na terenie włoskim naogół działalność 

bojowa była nieznaczna. Wojska austryae- 
"kie odparły kontratak włoski na zdobyte 
į przez Austryaków stanowiska na Rombo- 
5 maja. 


) nie wojenne n na terenie wschod- 
ns zego już czasu nie ulega naj- 
] Komunikaty. niemiec- 
je codziennie powtarzają dwa sło- 
owego”, a komunikaty rosyjskie | 
szą o walkach artyleryi pod | 
|, Dźwińskiem i w okolicy jezio- | 
-Niemal codziennie nadchodzą 
przygotowaniach rosyjskich na 
frontach, oraz o tworzeniu przez 
nowej armii, która ma rozpocząć 
dəm lata nową ofenzywę przeciu- 
com. Tymczasem cała akcya ogr- 
"na pojedynkach patroli i na o 
niu pozycyj przeciwnika przez ar- 
Ostrzeliwanie to od czasu do czasu 
ją się na sile, od czasu do czasu ru- 
ataku większy oddział piechoty i, al- 
je rów. przeciwnika w. celu wyró- 
ia swego fronfu, lub też, zadawszy mu 
a niejakie straty, wraca z powrotem na swe 
- stanowisko.  .. . 
~ Stosunkowo więcej ruchliwa a to. 
€zy się od czasu do czasu na południowym: 
troncie wschodniego terenu walk. Także i 
"wczoraj na froncie. tym' wojska armii arcy- 
księcia Józefą Ferdynanda wykonały atak 
"nA południowym - zachodzie od Ołyki i wy- 
parły Rosyan z lasku, położonego tuż przed | 
4rontem. 
rę. Prasa francuska zamieszcza artykuły | 
"radosne z powodu lądowania wojsk rosyj- | 
skich w Marsylii. Dotychczas niewiadomo 
dokładnej. liczby tych wojsk. Z- jednego 
źródła donoszą, iż wylądowało wszystkiego 
9,0600 ludzi, zaś z drugiego -— 15,000. Mie- 
szkańcy Marsylii przyjmowali owacyjnie. 
szeregi rosyjskie, tak jakby . „widzieli W 
nich zbawców swoich. Zdaje się jednak, 
iż spotka ich w bardzo niedługim czasie 
smutne rozczarowanie, albowiem rosyjski 
„ korpus ekspedycyjny składa się przeważ- 
nie z surowego materyału, który należy do- 
_ piero nauczyć władać bronią. ` | 
| Na terenie zachodnim prawie "bez. 
przerwy toczą się zacięte walki na jednych 
4 tych samych punktach. Na południowym- 
wschodzie od Armentieres patrole nie- 
© mieckie odniosły niejaki sukces. Wyko- 
paly one wycieczkę w kierunku stanowisk 
angielskich i powróciły z jeńcami, oraz ze 
„zdobytemi 2 karabinami maszynowemi i2 
|. przyrządami do rzucania min. W. okolicy 
„Givenchy en Gohelle większe siły angiel-. 
skie ruszyły do ataku na stanówiska nie- 
mieckie, zostały jednak po krwawej i zacię- 
tej walce odrzucone do ich. stanowisk. 
<e W Argonach, na pólnocnym - wscho- 
dzie « d miejscowości Vien - le - Chateau 
atrole francuskie usiłowały przeprowadzić 
ak, zostały jednak odparte po 
ystans. Na lewym brzegu 
RA południowym - wscho- 
„toczą się od kilku: dni 
rtyleryi A: piechoty. Wal- 
zostaly. jeszcze zakoń- 


-łowych okopów na płaskowzgórzu Lafraun, 
w okolicy fortu anstryackiego Lusern. 
W Albanii i pod Salonikami panuje 
prawie zupełny spokój. Toczą się tylko od 
czasu. do eżasu walki lotnicze. 
Z terenu tureckiego donosi komunikat 
rosyjski o odparciu ataków tureckich w 
kierunku AE Że: i A 


8 Kommikt al "i 


Le Havre, 7 maja. 
"Główna kwatera donosi 6 maja: 
«Artylerya niemiecka od świtu zwróci- 


na północ od Steenstraete i Dixmuiden, po- 


przy pomocy min i dział wszelkiego kali- 
bru. Przy ostrzeliwaniu linij niemieckich 


k SEa 


. uszkodzilišmy silnie nieprzyjacielskie forty- 


maliny je. 


inasnan 
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Pa Rzym, 7 maja. 
Główna kwatera donosi 5 maja: 
-Na calym froncie trwa akcya artyleryi. 
_Artylerya nasza spotęgowała ogień w oko- 
liey pomiędzy Toblach i Innichen (w gór- 
„nej części doliny Drawy). 
- © Lotnik nieprzyjacielski zrzucił cztery 


nie raniwszy ludzi, ani nie spowodowawszy 
'szkód. Usiłowania samolotów  nieprzyja- 
cielskich, chcących wedrzeć się na nasze 


szej artyleryi, oraz szybką interwencyę na- 
stel. OSY pościgowe]. 


| Telegram własny „Godz. Pol 
- Kolonia, 7 maja. 
| Do „Kölnische Zeitung” donoszą z Borli- 
"na: Nota niemiecka przesłana Ameryce od- 
piera oskarżenia Ameryki podnószone prze- 
iw dzielnym niemieckim łódziorm podwod- 


sprawę sporną z Ameryką o wojnę łodzi poc- 
wodnych z wyższego punktu widzenia. Z no- 
"ty. przebija samopoczucie siły, a tem samem 
jest ona również wyrazem uczuć narodu, jak 
I ównież wskaźnikiem gotowości Niemiec do 
zawarcia pokoju, który zabezpieczyłby i ich 
dążności narodowe, o czem w osłainich mie- 
siącach stery odpowiedzialne udzieliły wyja- 
„śnień otwarcie wobec całego Swiata.. "Nota nie 
daje pola dowolnej interpretacyi, bo mówi sá- 
ma przez się. Po dojrzeniu wszystkich weho- 
dzących w grę okoliczności rząd niemiecki 


E Ra | arka powietrzna. po- 
o niosła w dni W szym bardzo dotkli- 
we straty. Prz tkiem na południu 
od miejscowości arneton wicefeldiebel 
Frankl stąci! czwarty z kolei latawiec prze 
 ciwnika, za co mianówa stal przez te= 
sarza Wilhelma oficeróm; -drugi latawiec 
francuski musiał wylądować z konieczności i 
"na południowym - wschodzie od Diedenho-- 
fen; wreszcie wskutek nagłej. burzy ZETWa- 
< Jo się wiele balonów- francuskieh-i przele-. 
cialo- poza linię niemiecką. Piętnaście z 
: „nich z delye Merey E 


onie kryjąc się z niczem, lecz przemówił otwar> 
cię i swobodnie tak, jak winny mówić dò sie- 


przezwyciężyć okres nieufności i  utorować 
drogę do- pouiniejszych stosunków wzajem- 
nych. ; "Oczekiw anie wyrażone w nocie, że 0- 
'betnie również w. oczach rządu Słanów Zje- 
"dnoczonych zostanie - usunięta przeszkoda do 
obrony wolności mórz, zesiraja się z 2 WCze- 


nie. Jednocześnie wypario Włochów z czo- 


ła. gwałtowny ogień na stanowiska nasze 


czem nastapila bardzo ożywiona walka” 


bomby na limone (nad jeziorem Garda), 


-| terytorya, odparte zostały przez ogień na- 


nym, jako bezpodstawne, a wreszcie traktuje 


zdecydował się na wielkie doniosłe: wyżnanie, . 


bie-dwa wielkie narody, „gdy ehodzi o to, by. 


 Redakcya i Administracya: 
Łódź: ui. Picirkowska 86, 


DDAZIAK w Warszawie: ul. Chmiela 10. 
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kd aów. nezastzeżonych SAARE nie zwraca. 


A rartainie 4 Mk. 50 dan y 
Za odnoskeyić ca się 30 fen. miesięcznie. y 
Prenumerata p sięcznie 1 „Mk. 30 > 


fikacye obronne, aw wielu miejscach zbu- 
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-tów amerykańskich. 


'go warunku, gdy tymczasem ujęcie takie jest 


nanyma jeszcze zamiarem, 
'nem już zostało przez 
"wydaną niemieckiej 


(yi i zastrzegamy opie w tym" razie sw obodę 
2 


Poniedziałek, 8 Maja 1916 | | || | 


GGŁOSZENIA w Królestwie Polskiam: 
Zwyczajna: 30 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (ńa stronie 
sześć szpalć). 
Brobne: ś fen. za wyraz, najmniej 50 fen. a 
Nadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. ; 
Bekrologi: 40 fen, za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale handlewym: f Mk. za wiersz pero RO 


i M zie miecki. 
BERLIN. (Wrzędow) Wielka Kwatera Główna donosi (-ge maja: 


Wschodni teren walk: 


Dzisiaj rano torpedowce rosyjskie ostrzeliwały bezskutecznie. północne wybrze- 
że Kurlandyi pomiędzy Rojena Markgrafen. 


Zachodni teren walk: 


Na chad od Mozy także i wezoraj bitwa nie została ukończona. 
artylerya po abu stronach byla bardzo CZYNNA. 

Na wschodzie od Mozy rankiem rózehwiał się atak irancuski w okoliey folwar- 
ku Thiumont. 

W wielu miejseach pozostałego irontu odparto nieprzyjacielskie oddziały wywia- 
dowcze. | 4 

Patrol niemiecki wysłany na poludnie od L ik ous sprowadził kilku jeńców. 


Bałkański teren walk: 


Szezególnie 


- Nie nowego. > 
| Naczelne Dowództwo wortexe: 


waza jawi zi 


Sprawozdanie adin iralicyi 
BERLIN. Urzędowo donoszą 7-g0 maja: 


niemieckiej 


OB 


U wybrzeża tlandryjskiego 5 maja popołudniu w walee powiótrznej przy współ- 
udziale jednego z torpedowców naszych zestrzelono samolot nieprzyjaeielski. Nad- 


chodzące siły angielskie przeszkodziły uratowaniu zalogi. 


Następnie jeden z torpedowców naszych w dniu 6 maja zdobył na wprost wybrze- 

ba flandryjskiego nieuszkodzony samolot angielski i wziął do niewoli obu oficerów. 
Na zachód od Horns Riff 5 maja zrana ogień artyleryjski jednego z okrętów na- 
szych zatopił angielską łódź podwodna „E. 31°.. p? | 
_ Sterowiec „L. 7“ nie powrócił ze wzlotu wywiadowczego. Wedlug urzedowego 
komunikatu admiralicyi. angielskiej został en miszezony 4 maja na morzu Pólnocnem 
-przez baoe sily morskie. e 
; a Szłabu Admiralicyi Marynarki. 


Kom un | 


zat austr yacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 7-g0 maja: 
Rosyjski i i Włoski teren walk: 


| Nieznacżna działalność bojowa. Położenie bez zmiany. 


- Bałkański teren walk: 

Spokój. 

- | "Zastępea szla sztabu generalnego 
von Hoeler 

Feldmarszalek - porucznik. 


f 


dyploma- | lecz zarazem stanówczy ton nóty, i chociaż dò 
patruja się jeszcze trudności w załagodzeniu 
sporu, nie wierzą jędnak w zerwanie. Podobny 


śniejszetni jeszcze oświadczeniami 


Poszczególne głosy prasy dowodzą, że u- | 
stępstwo Niemiec uzależnione jest od pówne- | sąd wydają dzienniki szwajcarskie. Jedynie ` 
„Berner Tagwacht" jest zdania, że nader nie 
prawdopódobnem jest, by odpowiedź niemie- 
cka mogła zadowolnić rząd Wilsona, oraz by 
spełnionymi zostały warunki, od których 
(Niemcy uzależniły swe ustępstwo. 

Čo zaś do zagranicy obozu nieprzyjaciel- 
skiego, to cala prasa angielska gubi się w do- 
mysiach, jakie wrażenie wywoła nota w opi 
nii publicznej Stanów Zjednoczonych. Prze- 
waża zdanie, że Niemey chcą tym razem zy- 
skąć na czasie. „Times“ nazywa notę złośli- 
wym wybiegiem mającym na cełu wywołanie 
zatargu pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a 
koalicyą. 

„Daily News“ twierdzi, iż bardzo ważnym 

. jest fakt, że noja we wszystkich punktach naj- 

zupełniej przeczy określonym żadaniom Sta: 
nów Zjednoczonych, albo też, że, jeżeli nawet - 
4 poczynione zośtały ustępstwa, to jedynie tylko 

w związku z odnośnymi warunkami. które 
równają się odmowie. | | 


błędnem. Usiępstwo nasze nie jest niedoko- 
] lecz uskutecznio- 

odnośną  instrukeyę 
marynarce wojennej. 
Nie pragniemy bynajmniej kwestyonować do- 
brej woli rządu amerykańskiego, lecz musimy 
mieć również na uwadze wypadek, gdy akcya . 
jego nie prowadziłaby do uznania praw ludz- 
kości przez wszystkie narody wojujące. 
Dlatego też w końcu noty powiedziano, że w 
tym wypadku stanęliśmy wobec nowej. sytua- 


soma wara 


Teleg: am własny a Pol“, a 
- Berlin, 7 maja, 
trzy: mano już dotychczas licznę glosy pra- 


zagranicznej w Sprawie. noty niemieckiej. 


Sy 
Dzienniki holenderskie podnoszą taktowny 


O głosach paryskich donosza z Genewy: 
„Temps“, „Journal des Debats“ i inne dzien- 
niki paryskie wyrażają niezadowolenie z tego 
powodu, że ciągle jeszcze toczą się układy po- 
między Berlinem a Waszyngtonem, uderzają 
one w ton meutiorski wobec Stanów Zjedno- 
czonych. Wilson winien bezzwłocznie, — tak 
pisze „Temps“ — wyciągnąć konsekwencye, 
jakich oczekują Paryż i Londyn“. Powszechnie 
niemal nota uważaną jest za akt perfidyi. „Ma- 
tin“ uważa notę za próbę wywarcia presyi. 
Gustaw Herve pisze, że jest ona w rzeczywi- 
słości rodzajem ultimatum postawionego Wa- 
zzyngtonowi. 


Glosy z Ameryki otrzymane droga okólną 


przez Anglię, i przez Holandyę mówią, co na- 
siępuje: „Rotterdamsche Courant' donosi z 
Londynu: „Daily Mail“ dowiaduje się z Wa- 
szyngionu pod datą 5 maja, że zarówno w Ko- 
łach kongresu, jako też w innych kołach nota 
niemiecka uważana jest powszechnie za roz- 
wlekłą i niedostateczną. Jeden z członków 
parlamentu miał wyrazić się, że nota obliczo- 


na jest wyłacznie dla Niemiec, i gdyby hra- 
bia Bernstorii nie posiadał instrukcyj, które 


silnie popierają nołę, wówczas niezadługo do- 
prowadziłaby ona Niemcy do wojny ze Stana- 
mi Zjednoczonemi. „Daily Telegraph" dowia- 
duje się z Nowego Jorku pod datą 5 maja, iż 
niedługo już trwać będzie obawa przed zer- 
waniem stosunków dyplomatycznych, gdyż 
odpowiedź Niemiec zbudziła rozczarowanie i 
wielka zawziętość. „Times“ donosi, że kongres 
liczy się już z zerwaniem. 


W przeciwstawieniu do powyższego „Mor- 
uingpost" dowiaduje się drogą telegraficzną z 
Waszyngtonu, że chociaż nota sprowadziła 
pewne rozczarowanie, temniemniej jest zre- 
dagowaną zręcznie i zapobiegnie ona natych- 
miastowemu zerwaniu.. 

„frankfurter Zeitung“ donosi z Nowego 
jorku: Nota niemiecka, którą opublikowano 
tułaj w piatek, spowodowała zrazu rozłam 
wśróć zwolenników wojny. Niektórzy nieprze- 
jednani oświadczyli w „Globe“, że Wilson 
był sy w prawie zerwać bezzwłocznie stosunki 
dyplomatyczne. Ogół jednak nie liczy się z 
prawdopodobieństwem podobnego kroku, gdyż 


większość jest zdania, że zasadnicze punkty 


noty wyrażają ustępstwo. Nawet zdecydowa- 
nie antiniemiecka „Fveningpost* oświadcza, 
że Niemcy poczyniły doniosłe ustępstwa. Koła 
urzędowe Waszyngtonu dotychczas jeszcze mil- 
CZĄ, 


Imłgarscy w Berlinie. 
Telegram własny „„Godz. Pol“. 
Berlin, 7 maja. 


Dzisiaj o godz. 5 popołudniu przybyli z 
Drezna do Berlina członkowie sobrania bul- 
garskiego. Na dworcu Auhaltskim powitali 
ich przedstawiciele parlamentu, miasta Berli- 
na i zjednoczenia bułgarskiego w Berlinie. 
Tiumnie zebrana publiczność zgotowała depu- 
towanym bułgarskim wielką owacyę. Depu- 
łowani bułgarscy zatrzymali się w hotelu 
„Kaiserhof”, 


-- Przedstawiciele 


Delegati fTANCUSGY. 


Telegram własny „Godz. PoL® 
Carskie Sioło, 7 maja. 


Biuro Wolffa donosi: Cesarz Mikołaj przy- 
jął 3a audyencyi francuskiego ministra spra- 


wiedliwości, Vivianiego, i podsekretarza sta- 


nu dla spraw amunicyi, Thomasa. 


Nerady posła włoskiego. 
Telegram ER „Godz. Pol“, 


Ateny, 7 maja. 


Doniesienie Biura Wolifa: Poseł włoski. 


odbył wczoraj wieczorem długą naradę z pre- 
zesem ministrów. Skuludisem. Dziś ma o- 
trzymać audyencyę u króla. 


"SZ mee 


BESJENIE gwarancji, 
Telegram własny „Godz. Pol“, | 
Lizbona, 7 maja. 


LT d 


$ 
sienie gwaraneyj konstytucyjnych na całem 
ierytoryum rzeczypospolitej w myśl projektu 


A | 
s Walk w Meksyku, 
Telegram własny „Godz. Pol.*, 
Waszyngton, 7 maja. 
Doniesienie urzędowe: Oddział kawale- 


tyi amerykańskiej zaskoczył znaczna liczbę 
bandytów Villi, z których 42 poległo, a wielu 


odniosło rany. 


Po stronie Amerykan niema 
poległych. 


| oną ccckod 


| dzianka p. J. Mendelsonówna otworzyła wczo- 
p 


ŁÓ 
Kalendarzyk. | 


06 R NA p dn z TĘ TI ye AW OE e "emma mw 


Dziś: Stanisława B. 

Jutro: Grzegorza. 

Wschód słońca o godz. 5 m. 20. 
Zachód o godz. 8 m. 3% 


aaa A 


Rocznice. 


rzego Radziwiłła, hełm. w. litews, 


troekim, druga małżonka króla 
Zygmunta Augusta, poślubiona ta» 
jemnie w Wilnie r. 1545, | 


5 1704. Połyczka pod Puławami. 
-. 1863. Na południe od Prypeci, Romuald | 


Traugut 
rodowe. 


kronika tó)zka 


Ogól* > zebranie Stow. nanczycieli chrześcijan. | 


Onegdaj w obecności 150 osób odbyło się pod 
| przewodnictwem p. Remiszewskiego, ogólne zebra- 
pie członków siowarzyszenia. P, Remiszewski w 
| krótkiem przemówieniu skreślił cel i posłannictwo 
nauczycielstwa polskiego w tych przełomowych dla 
Polski czasach. Następnie podniósł myśl uczczenia 
70 rocznicy H. Sienkiewicza przez powstanie. Po 
odezytaniu protekółu ostatniego ogólnego zebrania, 
zabrał głos dyr. Radwański w sprawie niecczeki- 
wanego i nagłego złożenia mandatów zerządu, wo- 
bes czego proponuje zmienić porządek dzienny ze- 
brania i wybory nowego zarządu odłeżyć do przy- 
szłego posiedzenia, które ewentualnie mogło by się 
odbyć za 2 tygodnie. 


Następnie odczytano sprawozdanie z roku 1915, | 
że w tym czasie Siow, posiadało 3 | 


zaznaczając, | 
członków honorowych, 10 protektorów i 889 zwy- 
czajnych, dla których palaca kwestrę stanowiło u- 
regulowanie sprawy wynagradzania nauczycieli. Ja- 


ko przykład, dano stosunek płacy, wahajacy się | 
e We z Ej $$ 


między 8.— a 100 rb. za godzinę wykładowa. 


P. Radwański wzywa stowarzyszonych o po- | obecnie z powodu braku dogodnej komunikacyj sie 


minięcie osobistych uraz i nieporozumień, jakie | dziba związku w Łodzi jest zupełnie niezależną | 


siłą rzeczy wyłonić się musiały w tak licznem Stow.. 
bo posiadającem dzisiaj około 500 członków, i skie- 
rować swoje dażenia do wspólnego dobra. Następny 
mówca p. Majewski, krytykuje „śpiaczkę” i urzędo- 
we traktowanie spraw stowarzyszonych przez za- 
rząd, dó którego należało przeważnie nauczyciel- 
stwo szkół rządowych. Zgromadzeni na skutek in- 
terwencyi p. Stankiewicza zażądali odezytania pro- 


tokułów poszczególnych sekcvi, co też uskułecznio- 


no. 

Ze sprawozdania o działalności biura pośredni- 
ctwa pracy okazało się, że były 3 zapotrzebowania 
na 39 nauczycieli poszukujących pracy. W rok 
1916 do ©0 marca liczba zapotrzebowań po” ciła 
się. Następnie p. Tulin zbija zarzuty. dotyczece nie 
taktu i samowoli zarządu, przy zarzędzeuiu zap 
mogami i legatami. 

Następnie prosi zarząd o wyjaśnienie ^. Üpe- 


ï 


> 
3 zGŻ 
W KAB 


chowski, co się stało z 1,000 rb., otrzymanymi przez 


zarząd od Rady opiekuńczej m. Łodzi, w charakte- 
rze zasilku dla funduszu, wspierającego biednych 


nauczycieli. Temat ten wywołuje bardzo ożywioną | 


dyskusyę, rezultatem której sa 2 wnioski: 1) p. Ma- 
jewskiego o powołaniu 9 osób, po 4 z każdej sekcyi. 
„Ssłanowiących Komisyę, wydająca pożyczki, z po- 
prawka ks. Wojtczaka o stworzeniu kasy zapomo- 
gowej i 2) p. Kamieńskiego o przyjęcie przez Stow. 
pożyczki, mimo warunku Rady opiekuńczej aby su- 
my pożyczkowe Stow. zwracane były na każde żar 
danie, a to dla tego, że potrzebujących jest. wielu 
i kwestya ta jest naglaca. Wnioski te będą podane 
pod śpecyalne obrady sekcyi nauczania średniego 
i elementarnego i ustalone zostaną na następnem 
zebraniu. EB 
Po odczytaniu protokółu Komisyi rewizyjnej p. 
p Wiśniewski uważa protokół za niewystarczający i 
| prosi c szczegółowe wyjaśnienia, które zgodnie z 


| 'wnioskierm p. Kamieńskiego postanowiono dać na 


następnem zebraniu. 
| . Wobec spóźńionej pory p. Majewski proponuje 
przerwanie dalszych obrad i odłożenie zebrania. 
Wniosek przeszedł jednogłośnie. pe Fw. 
- Następne posiedzenie rozpocznie się od spra- 
wozdania budżetu na rok 1916. 


nm. 


Wystawa rzeźb p. J. Mendelsonówny. 
W sali pałacu Siemensa, rzeźbiarka, Io- 


raj wystawę swoich prac. Zarówno ilościowo 
jak i jakościowo wysława bardzo dobre nao- 
gół wywiera wrażenie, aczkolwiek przy bliž- 
szem rozpatrzeniu uderzyć musi pewna chao- 
tyczność w doborze objektów wystawowych. 
Obok rzeżb, doskonałych w ujęciu i wykona- 
niu, spotykamy prace, które mogłyby bez uj- 
my dla artystki pozostać w czterech ścianach 
pracowni. i 

Niezaprzeczony jednak talent artystki u- 
jawnia się w kilku rzeźbach, pomyślanych i 
oddanych z precyzyą. Dotyczy te zwłaszcza 
rzeżb portretowych, które po za wierną ma- 
ską, dają wyraz i ideę, konsekwentnie upia- 


W Pio wa o tra iiaaaeaoe. 


Dnia 8 r. 1551. Rozstała się z Śwłalem królowa i 
Barbara Radziwiłłówna, córką des ; 


p o? 
e | 


ow tj 
yer 
+ 


| kach swych nie notował 


„tagi 
PY O EE WORA 


stycznicne. Takiemi są głowy T. PUK PAEAN 
M. Uzdeha salonu „Głowa starca”, wysia- 


BZ BERTETI + EKO 
$ A < Era alanin pa 
wiena w swnim czasie w „Aachęcie war 


szawskiej. Z grup wymienić waris swietne w | 


ruchu „Echo“ i małeńką rzeźbę „Pocałunek 
Dobrym również, jaka sttdytwn, wysubłelnione 
w szczegółach anatomicznych i układzie ogól- 
nym jest „Pokłon, 
- Panna Mendelsonówna ma talent, może 


jeszeze nie skrystalizowany, nie ustalony w 


pewnym określonym kierunku. sje bezwatpie- 
'nic talent, rokujący jak najlepsze nadzieje. 


B. 


Wj ian 


Ogród kolejowy. 
Ogród miejski Ł zw. kolejowy przy 
Dzielnej, który jest obeenie porzadkowany, 


ma być za dziesięć dni otwarży i 


Z polskich kursów petagogicznych. 
Zarząd polskich kursów pedagogicznych zawia- 


EJ 


| damia słuchaczki i słuchaczy, że pierwszy wykład 
: i F aEniłełaryj aa 3 dadrki pozani a 

WSZCZYBA powstanie ya- i pror Dominikiewieza i z metodyki pau Tama a 

| rytnetyki odbędzie się we wtorek, 9 b. m. o godz. 


G-ej. 

Panie. interesujace się kwestra wychowania 
przedszkolnego, proszone sn o zgłaszanie sie na 
kursy w godzinach wykładowych (od godz. 8 do S). 


nośnych wylładów i zajęć. 
Ze Związku zawodowego szeweów i kamaszni- 
ków. 


Słow. przy ul. Pustej 6, odbyło się pierwsze walne 
zebranie członków Związku zawodowego szewców 
i kamaszników w Królestwie Polskiem. Po zagaje- 
niu obrad przez członka komisji organizacyjnej 
Związku p. Szezerkowskiego, który skreślił dzieje 


; powstania Zwiazku, oraz jego zamknięcia przez 


władze rosyjskie, ma przewodniczacego powołana 


Z) 


komisyi organizacyjnej zapisało się 


do Związku 130 członków. Wpłyneło do kasy 49 rh. 


45 kop. wydałkawano 16 rb. $0 kep. pozosłaje w | 


dniu zebrania ŻA rb. 6 kop. 
Na czas wojny komisya organizacyjna zredu- 


kop. z czem zebrani jednogłośnie się zgodzili. 
Podług ustawy działalność swą Zwiazek rozcią- 
F 


Siedzibą centralną jest miasto Warszawa, lecz 


od Warszawy. Pa zatwierdzeniu ustawy dokonano 
wyborów nowego zarządu Związku: 


* 


Z pensyi p. Mikłaszewskiej, 


pieśń „Baca Rad: 
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W Siedlcach. 


Przeżyły Siedlce Czień, jakiego w krodi- 
iv dotychczas nigdy je 
szcze.. Dzień uroczystego obchodu rocznicy 
Xonst,tucyi 8-go maja. 

Na tydzień przed tą datą zorganizował się 


| komitet obchodu, złożony z przedstawicieli 
| wszystkich warstw społeczeństwa siedleckiego, 


i zakrzątnął się energicznie dokoła uświetnie- 
nia uroczystości. Na głos odezwy komitetu, za- 
powiadającej uroczystość, stawiły się całe — 
bez wyjątku — Siedlce. Choć czasu było ma- 
ło, bo tydzień niespełna — zdążył komitet 
przygotować wszystko, co moglo nadać obcho- 
dawi charakter wyjątkowa uroczysty. 

Już 2-go maja nad wieczorem mieszkań 
zaczęli pracować nad ubieraniem mieszkać 
swych i domów. 
barwy narodowe, a wśród nich Orły Białe za- 
panowały nad całem miastem. 
dżdżysta pogoda ustąpiła miejsca słonecznym 
dniom, jakgdyby biorąc również udział w uro- 
czystości... a, | 

8-go maja o godz. 9 i pół rano zebrały się 
przed nowym kościołem wszystkie delegacye 
„(była ich sześćdziesiąt z górą), wszystkie szko- 
ły w kompletach, wszyscy mieszkańcy Siedlec, 
jako publiczność. Sprężysta straż honorowa ob- 
chodu wprowadzała wszystkich do kościoła 
wyznaczając każdej grupie miejsce osobne. O 
godz. 10 rano uroczysta mszę odprawił ka. ka- 
nonik siedlecki del Campo Scipio, a przemó- 


wienie z ambony wygłosił ks. prefekt szkół . 


siedleckich Piotrowski. Podczas nabożeństwa 


Spiewał chór młodzieży szkoły męskiej i grał | 


ua skrzypcach prof, Nowosielski. 0o00 000, 
| Po nabożeństwie przed kościołem uszyko- 
wał się pochód narodowy z chorągwiami ce 


chowemi, szłandarami i godłami. Otwi 

chód pluton milicyi miejskiej, za którym 
„Stępowały kolejno: „Komitet Obchodu Na 
Duchowieństwo, . Delegacye  Stowar 


 chorągwiami, orkiestra uczniowska, ochroni 


| narodowemi, zatrzymując się pr 


ul 


oddany do | 


i ; „.. ) użytku pulMicznego. Beda w nim. jak dawniej, 
wdowa po Uosztołdzie, wojewodzie i  * > ZE 


; s : Szkoły męskiej), adwokat przysięgły, H: 
; usiawione lawki. | r mg D.: przy $ 


| du, dyrektor Tow. Ralniczeg 


| ską, pierwszą właścicielkę Siedlee, na 
goszczącego w jej pałacu Stanisława Augus 


| lografu „Luz“ i Słowarzyszenia robotnikóę 
| chrześcijańskich pp.: prof. Świętorzecki i a 


| Muzycznego o godz. 8 wieczorem. Na program 
Wezoraj po pol. w lokału Rady.-Związków i | 


planowe pań Królikowskiej i Zaleskiej, śpiew 


| uczestnicy Narodowego Święta przejęli się po- 
wagą chwili, jakiej nie dano im było przeży: 


| kowala wysokcść wpisowego z sumy 50 kop. na 25 | 


| rzyszenia żydów, którzy na równi z resztą mie- 


żeństwach uczniowie szkół miejscowych. 


pay ORYG AWARE z I R 


Taz wszystkie miejscowe warsztaty były w 


a Ep EET EEEE o o oe 


; calą służbę zwolnił z obowiązków. 
Girlandy zieleni, dywans. 


| zowany obchód. Najbardziej imponującym byt 


Poehmurna, r chód. urządzony po solennem nabożeństwie. 


| pół około kasyna kopalnianego, poczem za 


| ludności. 


| ogniowa, orkiestry, górnicy, robo 
instyłucye społeczne i L A 
(/ Cala wieś byla ślicznie ndekór 


wego ze szłandarem, Rada miejska, Magistn 
Związków, Cecków, Gmin, Kółek ralniezych 


guiazda, przytułki, Szkoły 
ły średnie, chór, Straż O 
publiczność 500000 
Hroczył ten uroczysty | kilkudziesięcioty: 
sięczny pochód przez ulice miasta z pieśnia. 


lementarne, Szko: 
ywa ochołnicza | 


nemi miejscami, z kiórych w ne by 

przemówienia. Pierwsze przemówienie wygło- 
sil przewodniczący Rady miejskiej, rejeni Bro- 
dziński, polem następne pp: Hempel, prezy 
dent Soltykowski, prof. Krupiński (z balk 


przemawiający w imieniu żydów przy syna 
dze, wreszcie przewodniczący Komitetu Obch 


SM 


mą trynmfalna, zbudowaną przez księż gi 


rozwiązał się pochód. A 3. 
O godz. 5 po południu dwa odczyty o Ko 
stytucyi 3-go maja wygłosili w salach kin 


BAI 


wokat przysięgły, Ślaski. i 
_ Zakończył program uroczystości calodzie a 
nej Wieczór Narodowy w sali Towarzystwa 


Wieczoru składały się: Hymn Narodowy w wy 
konaniu orkiestry i chóru, słowo wstępne, wy 
głoszone przez red. Michałowskiego, deklama. 
cya prof. Gaweckiego i p. Damroszówny, sole. 
skrzypcowe prof. Nowosielskiego, sola forte- 


p. Bińkowskiej, wreszcie odśpiewane prze 
chór i publiczność „Jeszcze Polska nie zgi 
uela“, | l R ` 
Całodzienna uroczystość odbyła się w nie-. 
zamąconym niczem porządku, w nastroju po- 
ważnym i skupionym, świadczącym o tem, że 


wać dotychczas nigdy. BR > 
Zaznaczyć tu jeszcze należy, że w całej w 
roczysiości czynny udział przyjmowały stowas 


szańeów przystroili balkony swych domów i 
O tali swe delegacye do pochodu č =—— 


W Tomaszowie. ` 


Obchód 3 maja rozpoczął się w kościele kate 
Hekim św. Antoniego, gdzie nabożeństw odprawił 
ks. Krajewski, który też wygłosił kazanie okolice 
nościewe, © godz. 11 odbyło się nabożeństwo w ey- 
nagodze. W obu świątyniach uczestniczyli w nabe 


O godz. 17 święcono rocznicę w miejscowej . 


SĘ: 
uor p 


o 


dan Kowalez 


Uroczystość 3 maja zaczęła się nabożeństwem: 
w kościele paraliulnym:; podezas nabożeństwa śpie- 
wy wykonane zostały przez chór kościelny. oraz” 
Śpiew solowy przez panią Lorenz. Po nabożeństwie 
zzrupowano urzesłników pochodu, który według œ 
sianowionego porządku wyruszył ua miasto: pocho 
dowi przewuydził szlandar narodowy; oprócz tego 
niesioue były szlaudary: szkoły handłowej, straży 
ogniowej, crgonizacyjny i cechu murarskiego. - 
W pochodzie brały udział wszystkie miejscov 
iustytucye polkie i żydowskie. Ogólna liczba 
czestników pochodu sięguła 5.000 osób. Miasto b 
ło pięknie udekorowane, a wieczorem niektóre d 
my iluminowane. > 
| FK: | 
W Grodźcu. 
W Grodźcu ogół mieszkańców dzień 8 ma 
świętował uroczyście, Kopalnia Grodzieckiego Tow. 
kopalń węgla, kopalnia „Marya” i cemeułownia, i 


dniu nieczynne. Dwór p. Ciechanowskiego również 


Staraniem miejscowych działaczy był a 


Ogół mieszkańców zgromadził sie 6 godz. 


darem udano się do kościoła, gdzie o godz. 1 
prawione było nabożeństwo. 
Bardzo liczny pochód z udziałem rob 
włościan i in. kroczył przez wieś ul. Bol 
ul. Polną do Wojkowickiej i z powrotem 
ścioła.a W pochodzie wzieło udział klik 
-6 okazyi uroczystości Trzetiomajowe 
da Grodźca pochód z Łagiszy, również że 
rami narodowemi. aoi 
„W. pochodzie ogólnym wzięły udzi 


był pierwszym tego rodzaju w. zał 


RE 


© Tory taat nad dzieć. 


Ag tóiwizókć przód BĘ dziesięciu Polskie . 
to "badań nad dziećmi, mające za zadanie 


"przez badanie fizycznego i -umysłowego roz-. 


-woju dziecka tworzyć naukowe podstawy dla. 
pedagogiki, ogłosiło sprawozdanie ze swej 
działalności za lata 1914 i 1915. j 


Krótkie to sprawozdanie zaznacza, iż do- se 


tobek tej pracy w : rzeczonym okresie był 


skromny, wypadki bowiem P PIC 


| spokojnej. pracy. 

W r. 1914 zarząd odbył sześć posiedzeń, 
na których wygłoszono szereg referatów, przy- 
czem nad reierałami temt: Tozwija się awy 
dyskusya. 


Szereg posiedzeń. odbyt. również i zarząd, - 


rozpatrując. sprawy;. mające na celu. Tonys y 
tozwój Towarzystwa. 5 


"Między innemi porózumiano się: z instytu- | 


teñ hygieny dziecięcej im. Lenwala w sprawie 
współdziałania przy utworzeniu w Warszawie 
kliniki porad tekarkoyodagogiemych dia 
-o dzieci.. 


Rachunek kniqsy zamknięto sumą 587 rb. 
W dochodach i 408 ID: w wydatkach. A 
W r: 1915 po półrocznej przerwie rozpo- 
częto pratę ponownie. W drugiej połowie roku 
wskutek wyjazdu. do „Rosyi:. wielu czełnkiw, 
Tow. poniosło straty. Na zebraniach dyskusyj- 
nych wygłoszono szereg. referatów i opracowa-- 
no projekt urządzejiia , cyklu- odezytów p.t. 
„Rozwój dziecka”, które w. roku bieżącym cie- 
"szyły się znacznem powódzeniem. Przy 468 FB: 
dochodów wydatkowana 222 rb. 


Oddział Tow. w Łodzi: "powstał w r. 1912, 


a sprawozdanie z. jego. działalności załączono 


tylko za rok 1915, W rzęczonym roku Towarzy- 

stwo liczyło 104 członków, urządziło trzy od- 

emy à odbyło cztery posiedzenia naiikowe. 
Przy 286 rb. wpływów, wydałkowaio 273 rb. 


| K. i él o : > . ah O g a . 
Kronika warszawska. 

| Wórórójszy znaczek, z 

Komitet kwesty : “szkolnej zorganizował 
wczoraj na ulicach Warszawy sprzedaż znacz- 


-kai „na szkołę polską”. Zmatzek przedstawiał 


sowę, z napisem powyższym, umieszczonym 
ponad herbem. Warszawy, syreną. Od rana 
tuż legion kwestarek i kwesiarzy zbierał ólia- 
ry, które sypały się hojnie. “Między kwestują- 
aymi czynni byli wielce san uniw (ersytetu 
3 PROCE 


doer kościól. 


„Wczoraj ` popołudniu odbyła. się uroczy- 
stość poświęcenia placu. pod budowę nowego 
kościoła na Powiślu „przy ul. Łazienkowskiej 
Nr. 14. Ceremonii. poświęcenia dokonał ks. 
rałat Jełowicki, - w asystencyi duchowieństwa 
parafii miejscowej.. Świątynia 


stanie pod. 


wezwaniem N. M. P. Częstochowskiej ` i bł. Ła- j 


WARNA, patrona saa 


Obchód wW- r Katuszynie. 


Korespondent „W. Tag.“ SZ Kałuszyna do- 
nosi: 
„Obehód. 3 maja rozpóczł się u ras, gdy 


tylko zebrały się różne deputacye ze wsi oko-. 


licznych, szkół it. d. O „godz 11 i pół nadeszła 
depułacya żydowska -- "2 rabinem  Szmulem 
Gliksbergiem i członkini zarządu gminy na 
czele. Strażak. żydowski niósł sztandar naro- 


dowo - żydowski- z orłem polskim iz tarczą 


Dawida“. Komitęt organizacyjny powitał ży- 
dów przyjaźnie. Porządku . WZOTowo pilnowa- 


=- H żandarmi niemieccy i sanitaryusze żydow- 
Przy odgłosie dzwonów procesya rozpo- 


SCY. 
ezęla pochód, a orkiestra grała „Boże coś Pol- 


skę*. Na 'czele szło duchowieństwo, młodzież 


szkolna, orkiestra straży ogniowej i deputa- 
eye. 'Tysiącogłowy: tum przemaszerowal po 
cajem miasteczku, ubranem .w zieleń. Przed 
pałacem- kościelnym odegrano „„Jeszcze Polska 
nie zginęła”, a dr. Dobrowolski wygłosił mo- 
wę: o znaczeniu A maja. 


a 6 


z. Z alba pokoji. 


. Sady pokoju. m, st, Warszawy pracują in-. 


tensywnie; w niektó 
osądzonych sięga- w- 
lej cyfry 800. Wobec i znacznego na- 
pływu spraw. nowych, tadzież . „dawniejszych 
zaległości z czasów, gdy sądy nie funkcyono- 
wały prawidłowo,  Uzyskią anie. > Aahkich. tere 
minów jest utrudnione, : | 


3 sądach ilość spraw 
u-mmiesiąca niebywa- 


Sanacya obraty © w sadzie 
Dyrektor sadu okręgowego oea. do 
wydziałów sądu listę osób, które nie powinny 


7 być dopuszezane do: stawania w sądzie w cha- | 


-rakierze pełnomocników. stron. 


iera nazwiska osób, -niedopuszczanych przez 
w rosyjskie « do obrony, a poraayoh do- 


-Lista ła: za- 


a 
= 


nie widowni” rynkowej, : 
dochód pokaźny, zgromadził bowiem kilka ty | 

sięcy słuchaczy, którzy z zapałem witali każdy a 
numer programu, czysto polskiego i zwiazane- 
go do: pewnego stopnia z obchodem 3-go mas | 
ja. Wzięły w nim udział połączone chóry: Lut- 


„Wyspiańskiego. 


GODZIN AK 


radion. tude osób; wykraścniżh ze- stani 
obrończego przez rosyjskie władze sądowe - za 


czyny: pietyeno. | 


Koncert na Starem Mieście. ^ 
Na TZECZ „„Kwesty majowej* odbył: się 


taki nie pokrzepił w nas zbytnio narodowe- 


go ducha... a 


"Koncert, aczkolwiek nië zapełnił doszezęt- 


ni, Tow. wioślarskiego, handlowców, Tow. 


ny za marsza Sokołów. 


że odbył się przy. akompaniamencie palących 


promieni: „słonecznych, co dla widzów m nie. 


có uciążliwe. 


do końca na: starowisku. 
Koncert SPA się o godz. 3-ej. 


merman age Ea 


-Maloletni zlodziej. 


drzwi wchodowe, łak że p. A. nie mógł dostać się 
do . domu. .. 'Przyprowadzony posterunkowy, który 
wszedł do: „mieszkania przez okno, otworzywszy u- 
przednio lufcik, po 'dokładnem przeszukaniu, odna- 
lazi. złodzieja, ukrytego pod łóżkiem. Jest to 13-letni 
Jan Szczęsny,. który. korzystając z nieobecności. do- 
mowników. zakradł się do mieszkania. Odprowadzo- 
na go do 25 komisaryatu w celu spisania odpowied- 
niego. O 6 6 


s 2 Sądów. 


-Piotet “morderców Skowronka. 


według. ostatnich wiadomości, proces. mordor 
ców bankiera Skowronka rozpocznie się w sądzie 
okręgówym d. 22 b. m. i trwać będzie 2 dni. Akt. 


oskarżenia już wręczono wszystkim oskarżonym. Na 
proces ten przybędzie kilku adwokatów z Łodzi w 
charakterze obrońców. 


-O „fabrykowanie* papierosów. 


W sadzie okręgowym rozważano onegdaj proces 


Rymana Lubelskiego, jego żony Estery i szwagra 
Icka* Wildenberga. Dwoje pierwszych oskarżono o 
 fabrykowanie: papierosów i posługiwanie się fałszy- 
wemi bandetołami. Wildenberg zaś był oskarżony 
o udzielanie pomocy: w sprzedaży papierosów. Pod- 
czas rew izyi znaleziono u nich 50. 000 sztuk papie- 
rosów.  / /— 
Oskarżeni Üomaetyli się, że papierosów nie 
wyrabiali. lecz kupowali je od „nieznajomego“. 
Sąd skazał Lubelskiego na 3 miesiące aresztu 


lub 800 marek kary, jeko żonę Esterę na 1 mie- 


siąc slub 100 marek, a Wildenberga uwolnił. 
- Kelizya wyroków sądowych. 


Poruszaliśmy. już w swoim czasie nastręczoną 
przez życie kolizyę wyroku sądu okręgowego i e 
roku „sądu: pokoju.. : 

Kólizya ta. „nasitwająca wątpliwości (nieprawni- 
kom) zachodziła wówczas, gdy komisarz sądu okre- 
gowego niemieckiego aresztował rzeczy i wyzna» 
czał licytacyę, właściciel zaś zajętych rzeczy bronił 
ich od: sprzedaży, „wytaczając proces o wyłączeriie 
przed sąd pokoju, gdy. cena szacunku nie przewyź- 
szała 1 000 Tb.. 


przynieść powinien 


"Rynek <staromiejski był na to święto pię- | 
knie udekorowany, tworząc barwne tło dia- 
koncertu, którego słabą stroną było tylko to, 


Ale dla pięknego celu piękne warszawian- » 
ki naraziły się chętnie na opaleniznę, trwając 
| wypływające konsekwencye. 


Do mieszania Pawła Antoniewicza (Mikola- 
jewska 30), zakradł się złodziej i zamknął za sobą 


|. Dzisiejsz 

wezoraj : W południe koncert „sub Jove“ na ryfi- |. 'ej i pogrzeby W Warsz awie. 
"ku Starego Miesta. Koncert podobny projekto- Jo 
wano w maju roku przeszłego na ten sam: cel, i - 
„opiekuńcze” jednak władze rosyjskie nie zgo- 
„dziły: się na to, bojąc się widocznie, aby festyn 


Krajoznawczego. i innych , orkiestra Filharmo- |. 
nii, oraz chór dziecięcy, specyalnie oklaskiwa- 5 


Sędziowie pokoju (nieprawnicy) wypowiedzie- 


li się w swoim czasie, że nia mogą oni wstrzymy- 
wać wykonania wyroku sądu wyższego w drodze 
zabezpieczenia. akeyi, i i sprawy takie umarza. - 


Na jednem z ostatnich posiedzeń sądu apelacyj: : 


nego kwestya. ta wyjaśniona została w ten sposób, 
że. jeśli cena: akeyi nie przewyższa 1.000 rb. spra- 
wa o wyłączenie podlega kompetencyi sądu pokoju.. 
chociażby . egzekucya odbywała się z mocy wyroku 
sądu .Gkręgowego . i „prowadzona była przez komor- 
nika. niemieckiego. 

W. myśl tej zasady prawnej na ubiegiem po- 
siedzęniu sądu okręgowego przesłano do sądów 
pokoju szereg spraw o wyłączenie na sumę nie wy- 


żej 1,000 rb., ieaiao Wytoczonych przez sąd - 


ckise ERa 


"Teatr i | muzyka. 


Teatr. Wielki. Dziś „Halka“ Moniuszki. 
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro . „Sprzymaiezónć 
mocarstwa” ` Auernheimera. ; 
"Teatr" Polski. Dziś i i jutro „Wyzwolenie St. 


Teatr Maly: Dziś „Kontroler wagonów l 


nych jutro premiera SAO RE PA 
; - Królestwie Polskiem i 


służąca. l 


f ha > 


> i Radę Opiekuńczą, 


"łach zw. 


„Teatr Letni. Dziś i jutro „ak się podobać mię, 
owr. 


-Teatr Nowości. Dziś i jutro „Nareszeie sami“, ź 


Na Powązki: 


ścioła św. Antoniego, godz. 4 po poł. Rzętała Piotr, 


1.74, garbarz, z kościoła św. Trójey, godz. 11 rano. 


Pawliszak Eugenia, L 81, emerytka, z kościoła św. 


+ Krzyża, godz. 10 i pół rano. 


Na Bródno: sę: 
(Cmentarz św. Wincentego): / p 


- Chylewski Feliks, Ł 50, stolarz, Marjensztadi 


2/4, godz. 2 po poł. Winczer Aleksander, l. 50, go- 
Podr, ze szpitala Praskiego, godz. 12 w południe. 


4 prasy y polskiej, 


| ` Znamienny artykuł zamieścił wezoraj 
„Goniec Poranny“, 


< P. Makowiecki pisze między innemi: 


-Nie my sami -rozstrzygać będziemy o na- | 
q a losach. Jest to przykre, lecz musowe. 
Przodkcwie nasi nie umieli utrzymać państwa, | 


wnukowie muszą znosić pe | 
a sić pewne z tego faktu | szym i najmocniejszym wyrazem podziękowa- 


"nia przez tych wszystkich, którzy zdają sobie 


Lecz, o ile nie 
chcemy, by wnukowie nasi mieli do nas pre- 


| iensye, jak my je mamy względem naszych 


przodków, musimy zakasać rękawy, zaprzestać 


dasów i budować Polskę w warunkach, Ww v ja- | 


kich się znajdujemy. 


jac się od roboty, bądź szczerze, ulegając pe- 
witym uczuciowym odruchom, bądź podstępnie, 
mająe oczy skierowane ku wschodniej poten- 
eyi. Ci pierwsi, gdy zobaczą, jako Polska wsta- 


trzeby. Z chwilą, gdy ci ostatni zdeklarują się 
jeszcze bardziej, jako nowo - - targowiczanie, o- 


nieszkodliwi. 


ki, które pozwalają stanąć w silniejszem že- 


skiego i dążności rusyfikacyjnych, 


helm, jakby rozumiejąc tę podejrzliwość i słu- 
szną, zresztą, nadwrażliwość Polaków, 
swą postanowił otwarcie uniwersytetu i poli- 
techniki, tych najwyższych uczelni polskich, 
których posiadanie było dla nas od lat tylu 
pragnieniem najgorętszem, a z których to u- 


ciele, inżynierowie, po polsku kształceni, więc 


cia stanowisk w kraju, urzędy odpowiednie 
będą być musiały również polskie. 


Pomimo radości, jaka zapanowała w ser- 
càch Polaków po otrzymaniu wyższych uczelni 
polskich, było dosyć jeszcze wschodnich kru- 


ków, które, wbrew oczywistemu faktowi, kra-. 


kały. Lecz to objaw dosyć zwykły w życiu. Ci, 
którzy przegrywają, a zwłaszcza ci, którzy 
działali mając jakieś arriere pensee—nie_ lu- 


nę, choóby to była nawet wygrana dla narodu, 
JAA: 


_ Mieliśmy potem i sądy polskie i milicyę 


napewnc z brakami i niedostateczne, jak zwy- 
kle-w tymczasowych formacyach, a co nape- 


i polepszyć. 


iecznegr rozwijał się, placówki polskie rosły 


mowy. | 


„Nareszcie nastąpił obchód rocznicy -3-g6 - 
maja. On bardziej od innych rzeczy może słu- 
żyć za świadectwo, że okupanci pragnęli dać 
dowód że nie m*ślą o germanizacyi t. į. o tem, 
czego najbardziej obawia? się nękany od 100 
lat naród polski. 


-Bo czyż można sobie wyobrazić 2 
Niemcy zamierzając nas germanizować, dali . 
nam możność szerokiego, bo w całej okupacji 
niemieckiej, i tak głośnego i uroczystego świę- 
cenią dnia, który jest dla nas dniem pamiąt-- 
kowym, dniem dążności do odbudowy ojczyzny 
naszej. 


- "Czyżby pozw olono na to, żeby w samej- 
Warszawie odbyło się sto kilkadziesiąt odczy= ' 
tów, na których jawnie i szczerze mówiono 0 
dążnościach państwowych, czyżby pozwolono 
aspiracye te śród 60,000 słuchaczów na odczy- 
iększać i podniecać i tow stolicy „Pol. . 
ski? 


Czyżby pozwolono. ¿adzić niebywałą - $ 


- Kornowski Aleksander, a L 20, z ko» ` 


je, pójdą z nami, o drugich dbać nie mamy po- 


Obchód 3-go maja dał nam wyraźniej od- | 
czuć głęboki patryotyzm mas i weale wydatne | 
ich uświadomienie narodowe. A są to czynni» | 


wola | 


eo ipso z chwiłą gdy powołani będą do zaję- | 


bią kwitować z przegranych i usiłują wygra- | 


być może, a nawet 


wno przy pracy i staraniach da się » = 


"I powoli w ten sposób zakres życia spo- | 


Wiemy, że jest poważna klika G36B, któ- | 
re pracę w tym kierunku utrudniają, odsuwa- | 


-gói polski weźmie ich poza nawias życia i u- |: - 


|) spoie do pracy nad budową przyszłego gma- | 
chu Polski. : | 
"W stosunku do okupantów Polacy mieli |. 
jedna obawę, że wyzbywszy się ucisku rosyj- | 
| że odel- | 
'ehnąwszy po słu latach niewoli, ulegną pra- 
dom. germanizacyjnym okupantów. Cesarz Wil- | 


czelni wyjść mieli Polacy prawniey, nauczy-.| 


i pómimo pewnych niedociągnień w zakresie | 
polskości, stawały się bardziej nasze, świad- 
czyły. że o zakusach AWIW niema | 


| 
-.rszawie maniiesta- | 


`. porozumienia. 


a 


papam 0 asain, dea 


zniosła mieszkańców na najwyż: 


cyę, która WZI 
sze szczyty pragnień, uprzytomniła im, kim 
byli, gdyby zamierzano nas, jako naród, gnę- 
bić? 


I w tem leży ważność pozwolenia, jakie 
zostało udzielone, że śród czynników miaro- 
dajnych w Berlinie o germanizacyi Polski nie 
myślą, że, zgodnie z mową kanclerza «= Pol. 
ska ma powstać. 

Jednocześnie zaś stolica Polski, Warszawa, ` 
a zresztą i kraj cały, bo podkreślam nawet 
Łódź, o którą wielu się obawiało, że wchodzi 


-| w krąg pożądań innych, otrzymała również po- 


zwolenie i świeciła w sposób bardzo uroczy» 


| sty ten dzień dla nas pamiątkowy, otóż i sto. 
| lica i. kraj cały dały odpowiedź wymowną i 


wyraźną, jak ich serca biją, jak umieją czeić 


| aspiracye, związane z konstytucya 8-go maja. 


Warszawa dn. 5 maja złożyła lepszą i wy- 
mowniejszą deklaracyę od tych, które ukazy: 


wały się od czasu do czasu w naszem mieście. 


Kończę, stwierdzając fakt, że pozwolenie 


| na obchód świadczy nietylko o zaniku i nie- 
| istniehiu dążności 
| czynników miarodajnych, lecz, przecwnie, o 


germanizacyjnych wśród 


chęci umożliwienia narodowi polskiemu roz- 


| woju dążności, będących alią i i omegą Konsiy- 
„| tucyi 3-go Maja. 


Sprawa polska została w ten sposób Wy- 


| sunięta nietylko w Berlinie przez mowę kanc- 


lerza, lecz i w Warszawie. 
Stwierdzenie zaś tego iaktu jest najlep. 


sprawę z ważności obehodu, z ważności tego 
aktu, z wartości wszelkich stopni posrednih, 
prowadzących sprawę polską wana 


Wychodzący w E Dzie 


nik Polski* zamieścił w pierwszą rocznicę 
swego istnienia artykuł wstępny, w którym 


przytacza następujący ustęp z artykułu pro- 
_gramowego, wydrukowanego rok temu: 


„Każdy z nas wierzy, bo wierzyć mu- -- i 


„ si, że ta okropna wojna ostatnim jest nieja« 
-ko wysiłkiem zawistnego losu, gnębiącego. 
nas od przeszło stu lat, — że z tego spusto- 
_ szenia, bezładu i chaosu, nowa narodu wy- 
_ kwitnąć musi przyszłość, że w tych ruinach 

zarodki nowego tkwią P>. życia W SWO 


- bodzie i. wolności. 


„Dola nasza osobliwa — a prawie tra» 
'giczna. Gotuje się dla nas zmiana. losu 
-= a my o niej nie decydujemy. Rozstrzy: 
"ga się nasza przyszłość, a my na to skrom- 
ny tylko wpływ wywrzeć możemy. W {a 
. kich okolicznościach zadaniem naszem xa- 
tem winno być ożywienie myśli politycznej 
i skierowanie jej w tym kieruńku, który dla 
przyszłości naszej będzie decydującym. 
„ Wszystko bowiem sa ać jest od- zwy: 
cięzcy. 


„Kto zwycięży?.. Nikt na świecie nie 

może na to pytanie stanowczo. odpowiedzieć. 

- Możliwą jest jedynie odpowiedź prawdopo» 

dobna, opierająca 'się na goes 
przebiegu wojny. 


„Faktem jest, że Niemcy i Austrya poe 
trafiły wstrzymać napór olbrzymich sił trój: 
Faktem dalszym, że zdoła- 
. ły tego dokonać dzięki doskonałej sile 
> wszechstronnej swej organizacji. Te fakty 
- uprawniają do wniosku, iż nie ilość, ale ja- 

kość zadecyduje o ostatecznym rezultacie. 
wojny. A pod tym względem przewaga jest 


-. stanowczo po stronie Niemiec i Austryi. 


„Pod tym kątem widzenia patrzymy w 
naszą przyszłość i przystępujemy do pracy 
nad nia“. 

Następnie pisze „Dziennik Polski“: 
| I oto dalszy przebieg wypadków do- 
„wiódł, że przewidywania nasze sprawdzi- 
. „ły się eałkowicie. Zwycięskie wojska państw 
środkowo - europejskich wyparły Rosyan 


-. nietylko z granie krajów własnych, ale w 


pochodzie swoim posunęły się tak daleko, 
iż wszystkie niemal ziemie dawnej Rzeczy: 
pospolitej znalazły się w ich ręku. 


Ten fakt dziejowy wysunął sprawę pol- 
ską na plan pierwszy i skłonił do zajęcia się. 
nią kierownicze organy mocarstw. Kanejerz 
-Rzeszy z wysokości trybuny parlamentarnej, , 
„uznał konieczność swobodnego rozwoju na- 
szej kultury narodowej, a niemieckie wla- 
"dze okupacyjne sprzyjają stale wszelkira 
" zapoczątkowaniom, zmierzającym do pod- 
niesienia naszego dorobku umysłowego. 
Otwarcie wyższych uczelni polskich w War- 
szawie, wskrzeszenie Macierzy szkolnej, 
" wreszcie życzliwe spółdziałanie w zorgani- 
zowaniu wielkiej maniiestacyi patryotycz- 
nej w 125-ą rocznicę ogłoszenia Konstytu- 
cyi 8-go maja — oto dowody, że ucieczka 
Moskali oznacza dla nas rzeczywiste wy- ` 


zwolenie z krępujących więzów. w przy- 
-szłości. 
_. Tym sposobem linia. polityki T 


wydaje nam się równie jasną; jak rok te- 
mu, a celem jej: Wolna Polska, oparta o 


- potęgę państw środkowo - europejskich. 
Da Po tej linii kroczyliśmy i kroczyć nadal 
będziemy, wierząc, że jest ło: najkrótsza i 
p 


cü 
ajpewniejsza droga do osiągnięcia celu. 


nia WYJĘARGÓW. 


Na ostałniem plenarnem posiedzeniu Ra- 
ły zjazdów pole skich w Petersburgu rozpalrzo- 
TE szereg ważnych spraw dołyczących wygnań- 
«ów. Pomiędzy innemi postanowiono powtór- 

è polecić, aby w guberniąch utworzono Ko- 
mitety gubernialne do spraw wygnańców. Na- 
stępnie rozpatrzono wniosek polskiego towa- 
rzystwa pomocy ofiarom wojny, by ministe- 
ryum spraw wewnętrznych wyjaśniło guberna- 
terom, iż wygnańcy pracujący dla obrony pań- 
stwowej mają zarówno jak i robotnicy rolni 
prawo do zasiłku wygnańczega („pajok*). 
Książę Wołkońskij oświadcza, że wniosek to- 
warzystwa polskiego jest nieuzasadniony. Na- 
rada przechodzi do projektu gubernatora Ja- 
eczewskiego o powrocie wygnańców. Burzliwe 
"prady wywołuje ustęp projektu, na mocy 
którego powrotem wygnańców ma zajmować 
się cała dawna administracya Królestwa Pol- 
skiego, która w tym celu ma powrócić do kra- 
ju 
Grabski, a także inni protestują przeciwko od- 
daniu tej sprawy gubernatorom, policyi i Wo- 
góle przedstawicielom władzy. Nikt nie wie 
przecież, jaki będzie przyszły ustrój Polski. 
„My nie życzymy sobie, żeby do Polski powró- 
cila poprzednia administracya. Projekt oma- 
wiany z góry rozstrzyga sprawę przyszłego u- 
stroju Polski. Poseł Harusewicz proponuje, 
aby w całym projekcie nie było mowy, jakie 
będą tem kierowały władze. W przeciwnym 
razie projekt będzie miał charakter czysto po- 
lityczny i wówczas trzeba będzie rozpocząć 
dyskusyę o autonomii Palski i o tem, jak ro- 
zumie tę autonomię minister spraw wewnętrz- 
nych. Jeden z urzędników proponuje zamiast 
wyrazu „wladze“ użyć wyrazów „władze ad- 
ministracyjne', nie wskazując, czy rosyjskie 

czy polskie czy wreszcie jakiekolwiek inne. 
Presiwko temu protestuje poseł Święcicki, 
wskazując, iż słowo to może być komentowane 
w sensie nieprzychylnym dla narodu polskie- 
go. Po długiej i burzliwej dyskusyi wykreślo- 
no z projektu wszelkie określenia władzy, o ile 
projekt dotyczy Królestwa Polskiego. Do lego 
organy polskie w Petersburgu dodają od sie- 
bie, że w Rosyi wszystko idzie tak powoli, iż 
każda dyskusya staje się tam, zupelnie bez- 


płodną w praktyce, która rozwija sie o wiele 
szybszym tempem aniżeli powoli pracująca 


maszyna osławionej administracyi rosyjskiej. 
(WAT). 


POŚR anna eae 


Angi okres w życie wygnańców polskich, 


W polskich pismach petersburskich znaj- 
dujemy szereg nowych informacyj o działalno- 
śe: Rady zjazdów polskich. Ze sprawozdań 
tych, wynika, że wychodźtwó polskie na zie- 
miach rosyjskich niemal wszędzie przekroczy- 
ło progi drugiego okresu swej działalności ra- 
towniczej. Nie znaczy to, iżby cała rzesza wy- 
gnańców miała dobry dach nad głową, była 
odziana i obuta, i że wszystkie dzieci polskie 
znajdowały się w ochronkach lub uczyły się 


L 


"w szkołach. Zadanie io wymagać będzie dużo - 


jeszcze zachodu i nie tak szybko będzie speł- 
nione. Zwłaszcza, o ile dotyczy ludu wiejskie- 
go, który od początku emigracyi był pod opie- 
ką ©. K. 0. Trzeba uprzytemnić sobie ogrom- 
ne rozproszenie na niezmierzonych obszarach 


POPE PCE 


PPP PPPOE PPP 


2 


w ogrodzie, przy 
Przejazd i. 


a RK M WA GO A M M 


W Kiedzielę, dnia 7 maja, 
o gódz. 1 po południu 


pod Łaskien 


i GROZY SER R 


a A zi ią, kika 


„Łask, 


Posłowie Święcicki, Harusewicz i Wład. 


gmachu fajstrów, 


Aemaise rnea aero eA KA 
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została "a 


przy ulicy Piotrkowskiej 88 (dom Siemensa) 


FULLA MendoeolsonóownNny.- 
- Wystawa otwarta codziennie od godz. 10 do 7 wiecz. 


Mieszkania: 1 pokój z kuchnią 80 rb., 
| 2 pokoje z kuchnią 120 rb. za Sezon. 


M świeże powietrze, tanie produkta Spożywcze. 
„ Kolumna p. Łask. Zarząd Lasów Dóbr 


Rosy; europejskiej i azyatyckiej, aby zrozu- 


mieć trudność wyszukiwania, skupiania i urza- 
dzania społecznego wygnańców. Poza tam 
wchodzi tu w rachubę niedosłałerczne połacze- 
nie kelejowe w Ros syi, I które weale nie dorosło 
do wysokości swego zadania. Dopiero teraz 
przekonali sie wyga atey polscy r, jak mało wy- 
o się w pos iweb powiatach Rossi 
ŚTO a o regularna komunikar n. Brak tej 
komunikacyj bić leż jedna z głównych praw 
czyn, ŻE Gr anizacyć iielów pa ER MU- 
siała społęk kač sie 

tyloma najrozmai 
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KUP 


na 
tszemi przeszkodami. A i ze 
sirony E rosyis kich wygnańcy polscy do- 
znal: o wiele mniej pomocy, aniżeli w pierw- 
szych miesiącach w siny. Również ludność ro- 
'syjska poczyna odnosić się już do wysiedleń- 
ców z większą obojętnością. Drugi okres w ły- 
ciu wygnańców polskich w Roesvi rozpoczyna 
się niepomyślnie. aa 


Powrót" wysadeńów 


Pod paon em rosyjskiego minisi 
spraw wewnetrznych komisya kredytowa 
cyalnej narady do spraw wysiedleńców rozp pa- 
trywała raport, dotyczący oz BE 
nych przy powrocie wysiedleńców do wzi i 
miast. Komisyva uznala za konieczne w miare 
ewakuacyi terytoryów, wchodzacych w rachii 
bę, organizować specyalne kuratorya gminne, 
powierzając im sprawę żywienia i rozmiesz- 
ezania zbiegów. Następnie winny być utworzo- 
ne komitety powiałowe, dokonywująte ogle- 
dzin wsi i regestracyi strat, spisujace ludność 
wysiedleńczą i zaopatrujące ją w niezbędny in- 
wentarz, nasiona, narzędzia rolnicze i mate- 
rya: budowlany. Jednocześnie rozpoczynają 

swą działalność instytucye a» rolnych i 
finansowe. (WAT) 
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ię swem prawem braniu udziału w sprawach. 
szkc inietwa fachowego. Qdnośny projekt tia 
é tuż opracowany, dle ur wistnienie 
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wyższych staje sie modnem, ale póznstaje | pra- | 
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uralska-hiatomorskiej 
Niedawno pełersburska rada ministrów 
zatwierdziła projekt budowy kolei uralska- 
białomorskiej, kosztem około 100 milionów 
obecnie jeduak donoszą do „Birż. Wied. 
że budowa ia do skutku nie dojdzie. Jaka 


powód podaja — brak gołówki. 


gawk AREK SAI 


Howe nominacje. 


Wobec niedaw nej uominaeyi nowego pos 


. meornika kuratora okręgu naukowego WA- 
| szawskiege, minisłer rosylski Bark wszczął 


kwestyę o ile możliwe jest obsadzanie posad 
iaktycznie już nieistniejących. Sprawę ię roz- 
ważała rada ministrów, przyczem przeważyła 


' opinia br. Ianaijewa, że skoro dany urząd nie 


jest skasowany formalnie, musi być obsadza- | 
; Ry... 
w Petersburgu, skąd minister skarbu weźmie 


BOA EET AKANT" ia e 


Według organu kół finansowych pytaja 


pieniądze na utrzymanie licznych nieistaieja- 
eych faktveznie instytucyj i posad, 


Stetypinredivieus, 


Kancelarya petersburskiego ministra spraw 


|, wewnętrznych wydrukowała i rozesłała wyb 


" | szym urzędnikom ministeryum broszurę pod 


W gazecie 


petersbur urskiej „Birżewyja Wie 
domostić znajdujemy pod nagłówkiem  „Cu- 


riosum wewnętrzno-rosyiskie” ciekawy arty 
kul, z którego warto przytoczyć następujzcy 
ustęp dosłownie.. „W tych dniach jedna z 
narad petershurskich rezważała kwestye ng- 
bycia znacznej partyi medykamentów i ¿rod 
ków opatrunkowych dla potrzeb szpitali, Pre- 
zes narady uważał za właściwe przypomnieć 
zebranym istnienie okólnika ministra Wa 
zalecającego zachowanie zapasu złota 


wnatrz kraju, | w tym celu wyzyskiwać sty 


wytwórcze Rosyj, a zwracać się tylko w wyjąt- | 


e wypadkach z zamówieniami zagranie 
Zebranie wysłuchawszy traść okólnica 
oe za sluszne podniesio dą W NIU Fata- 
de, większością głosów uchwaiiio.. nabyć po- 
trzebną partyę medykamentów wvlacznie za- 

granicznego pochodzenia..." 


A paliteshni nikg w idezi 

Podług iniorrmacgi pism rosyjskich, plane- 
wane od dłuższego czasu założenie politechni- 
ki w Qdesie ma dojść do skutku jeszcze przed 
ukończeniem wojny. Ciekawem jest, iż inicya. 
tywa wyszła nie od ministra oświaty, lecz od 
ministra handlu, ks. Szachowskiego, n tyl- 
ko w bardzo rzadkich wypadkach pos ługuje 


| tytulem „Mowy Stołypina w Dumie". Broszw 


ra la zosłała zredagowana na skułek polete 


nia Chwostowa. który uważał za konie” 
zaznajomienie wyżs szych urzędników z. tem. 


jak silna władza powinna występować w Du- 
mie. Zdaniem kół poselsk ich i polifycznych 
Chwostowowi chodzi a próbę spopularyzowa- 
nia Ekierunkv reprezentowanego dawniej przez 
Sialvpina. Myślą przewodnia kierunku tege 
było uiworzenie w Rosvi silnej władzy. któ. 
rady zamiary swe przeprowadzała bez wzgle- 
du na protesty czy feż aplanzy Dumy. 
WATA 


Aka. Tyan siaaa 


Hr, Bobryńsk ki kierownikiem wyborów. 


Nowemu wire - ministrowi spraw we 
wnętrznych hr. A. Bobryńskiemu, będzie pr 


' lecona, jak sie dowiadują „Ruskija Wiedome- 
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SHN sprawa przyszłveh wyborów do Dumy. 
Zamiar. jaki powsia} w roku zeszłym po u- 
kształtowaniu się „bloku posiępowego", ror 
wiązania czwartej Dumy i wyznaczenia no 
wych wyborów. obecnie, przynajmniej czaso” 
wo, został zaniechany. Istnieje projekt przedłu. 
żenia pełnomocnictw poselskich czwartej Dib 
my. Jednakże bez względu na to, jaka droga 
zostanie obrana, przygotowanie się do nowych 
kodak do Dumy uważane jest za konieczne. 
Praca przygotowawcze polecona będą właśnie 
br. Rn oda Obecne jego stanowiska 
jest podobna sładynm łymczasowem i 
przejściowem, 
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nie można dostać obecnie jaj. 


' Naczelny Redaktor: Cezar tawip 


| stosunkowo rozmiary przypuszczajnej dzi 


lys emisyjna na Litwie. 


Fit Zing” otrzy muje nast cpującą wiać 
Micść Z Perina, „Podczas, gdy utworzenie i 
styluei xi emisyjnej w Polsce napotyka na U 


noś : jeszcze aiezupełnie przezwyc 

wiele prościej przedstawia się syłuacia W 
br uprzemysłowionym okręgu sdministacy 
nym Naczelnego Dodwó ] na W schodzie. 


idzie głównie o zaspokojeni 
kredytowych gmin i -akeya ratunkowa w tł 
kierunku nie jest utrudniona przez żadn 

rebności narodowe. Osłatnio na ugi 
braniu AK PORAI YUEY „Osathank” w 
zakomunikowano, iż iż przy oddziale ie 
w Kownie albo też nawet bezpa 


(Darlehnskasse) dla okregu admi 
Naczelnego Dowieiztwa na WB 
będzie wydawała bilety kasowe | w 
syjskiej. Zarzad kasy bedzie zn 
kontrola Naczelnegu 
jącego bać pr 
Bliższe zeze 
cze znane. 
Sprawa ia mogla być latwo roza 
ta w tym okregu, ze względu 2a niewi 


J mianowanym, 
 arganizacvi kasy Die są 


ności emisyjnej, zwłaszcza w porównani 
Kr. Polskiem. Jednakże nie zaniedba 
polskiej sprawy emisyjnej i w dalszym 
czynione są starania wywalczenia takiej | 
my instytucyi, kióraby zaspokolia «szyi 
strony zainteresowane. 


wykazuje ASA w r. 1015-vm w. wysokoć 
19.601.718 rb. wobec 15.081.901 rb. w m 
poprzednim. Zysk czysty wynosi rb. 9.37 
(1914 r, — rb. 7.498.013). Mewideude 


huet banku w roku Idlóym wym 
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34.054 880,847 rh. 
Drożyzna w Plrtrg 
W arganach Azieriburskich usl i 


R 
ua brak masła i cukru. W ciągu ostatnich dni 
przywiezióno tylko 8 wagonów cukru, pod- 
czas gdy zapolrzebowania tego produktu mia- 
b wynosić przynajmniej 45 wagonów. Dowóz 
pfactwa ustał wogóle, g gęsi mrożone SĄ pa 8 
rb. sziuka. Masla przywieziono tylko 80 was 
również I 
innych produktów brak. Z tego powodu pa 
nuje w stolicy zaniepokojenie. Obawiają się 
nawel wyrbiwhu rozruchów wśród mas lude 
wych. 
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Warszawa, Nowy Świat 64, 


niczne, oraz prey muje do prania 
prasowania RA słomko». 
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Torebkę damską i laskę 
znaleziono na ulicy Piotrkowskiej 
w dniu 3 maja. 
Administra aćyi „Godziny Polski”, 
ji Łódź, Piotrkowska BG. : 
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GROWN NY SKŁAD 


Filia - w Łodzi: Piotrkowska i 
Przedstawiciel J. Kryszek. 
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cowa, Biel cynkowa (Zinkweiss), 
Litophon, Talkum i inne 
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i towarów ko onialnych | 
chówiec) z kaucyą lubo 
jręczeniem.  Pierwszeń: 
Mi mają żonaci 
moj Die składać U | 
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E Poszukuje jakliegokol 
zajęcia: wożnego, lokaja, h 
jp. Pozostaję bez środków d 
| cia. Posiadam chlubne gwia 
A. Paczkowski, Senatorska 
m. 


kad az 


| Podrias hoda * 
3 maja, czas., Bot Mk. 50 
srebrem raz ksi 
skiej kasy ma 
imię Antoniego W 
ślubną i drobiazgi. 
iazca zechce zwrócić za 
grodzeniem: Luizy 56 m. 
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